
P r z e g l ą d y  i  k o m e n t a r z e
POLITYKA WEWNĘTRZNA NRF 

W CIENIU WYDARZEŃ MIĘDZYNARODOWYCH

Życie polityczne w N iem ieckiej R epublice Federalnej w w iększym  stopniu  
niż w  innych krajach uzależnione jest od rozw oju wydarzeń w dziedzinie m iędzy­
narodowej

Ostateczne losy pokonanego państwa zależeć będą w przeważającej mierze 
od warunków traktatu pokojowego zawartego w bliższej czy dalszej przyszłości. 
Zdawałaby się  w ięc, iż rząd zachodinioniemiecki dążyć będzie do skrócenia obecnego 
prowizorium, ohociażby w  dziedzinie zjednoczenia kraju. W ydarzenia jednak ostat­
niego półrocza łączące się bezpośrednio ze sprawami ew entualnego traktatu poko­
jow ego świadczą, iż na terenie NRF najżyw otniejsze są tendencje zmierzające do 
utrwalenia stanu obecnego.

Jest rzeczą oczyw istą, iż żaden inny rząd, nie tylko adenauerowski, nie mógłby 
spraw ować norm alnie w ładzy, gdyby uw zględniał w  pierw szej kolejności jej pro­
wizoryczność. A le 'też n ie  ulega w ątpliwości, że cała polityka rządu bońskiego zm ie­
rza w tej chw ili do utrwalenia opinii, w edług której także w Niemczech zjednoczo­
nych przedłużona zos-tamie władza N iem iec federalnych, i to na cały teren b. III Rze­
szy w  granicach z 1937 r. Z drugiej strony nazbyt w yraźnie się  .podkreśla, że obecna 
sytuacja NRF jest uniezależniona od wszelkich inicjatyw , które nie pochodzą z Za­
chodu.

Brak in icjatyw y rządu bońskiego w sprawie losu dwu dzisiejsych państw nie­
m ieckich i traktatu pokoju pogłębił w  ostatnim  czasie .przeświadczenie, że prowi­
zorium obecne — może się  utrwalić bez specjalnych oporów ze strony tego rządu. 
Przekonanie to w ynika z licznych w ypow iedzi, utrwala się poza granicami N ie­
m iec, a rów nież wśród społeczeństw a Republiki F ederalnej2. U poważnia to nas do 
oceny sytuacji w e w n ę t r z n e j  NRF, niezależnie od zapowiedzianej na dzień
11 maja konferencji m inistrów  spraw z a g r a n i c z n y c h  w Genewie i nieza­
leżnie od perspektywy spotkania na najw yższym  szczeblu, które miałoby się zająć 
również m. in. sprawam i dotyczącymi Berlina, traktatu pokojowego i zjednoczenia  
Niemiec.

+

O statnie wybory do parlam entu zachodnioniem ieckiego zakończyły się zw ycię­
stw em  Unii C hrześcijańsko-Dem okratycznej. Duży jednak procent (54,4) głosów  
CDU wrzuconych do urn oznaczał, tak zgodnie uznano, zw ycięstw o przede w szyst­
kim  dra Konrada Adenauera, sędziw ego „Europejczyka”, najbardziej popularnego

1 „ R h e in is c h e r  M e r k u r" ,  20 II  1959, w  a r ty k u le  d ra  A n to n ie g o  B o h m a  p t.  „ S ta l in g ra d  fiir  
w e n ? "  w  te n  sp o só b  o k re ś la ł  z a leż n o ść  p o l i ty k i  w e w n ę tr z n e j  N R F  od  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h : „E s
e n ts p r ic h t  n u r  d e r  g e fS h r lie h e n  E x p o n ie r th e i t  d e r  B u n d e s re p u b lik ,  d a ss  ih re  In n e n p o li t ik  im  
w e s e n t l ic h e n  a u s  d e m  S t r e i t  u m  d ie  A u s s e n p o lit ik  b e s te h t" .

3 K o re s p o n d e n t  „ N e w  Y o rk  T im e s "  G ru s o n  s tw ie rd z a ł  w  d n . 30 I I I  1959, iż  w ię k sz o ś ć  p rz e d ­
s ię b io rc ó w  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  w  ro z m o w a c h  p r y w a tn y c h  b a rd z ie j  e n tu z ja z m u je  s ię  ro z ­
w o je m  h a n d lu  z N ie m c a m i w sc h o d n im i, n iż  s p ra w ą  z je d n o c z e n ia .  S am  k a n c le rz ,  z d a n ie m  G ru -  
so n a , p rz y z n a je ,  iż w  o b e c n y c h  w a ru n k a c h  le p ie j  b ę d z ie  d la  R e p u b lik i  F e d e ra ln e j ,  je ś l i  z r e ­
z y g n u je  z id e i  z je d n o c z e n ia  w  m o ż liw e j do  p rz e w id z e n ia  p rz y sz ło śc i. Z d a n ie m  G ru s o n a . p e r ­
s p e k ty w y  z je d n o c z e n ia  n ie  b y ły  n ig d y  g o rsz e  n iż  w  c h w ili o b e cn e j (30 I I I  1959).
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kandydata nie tylko CDU, ale i kandydata całego społeczeństw a zachodnioniem iec­
kiego. N astępne wybory odbędą się w  r. 1961.

■W łączności z tą datą przew idyw ano ustąpienie obecnego kanclerza, który  
w r. 1961 liczyłby 85 lat, i w iązano z tym nadzieje na zmianę obecnego sztyw nego  
kierunku polityki zagranicznej NRF na kurs w ięcej elastyczny, n ie przew idyw ano  
jednak na razie pow ażniejszych wydarzeń w  dziedzinie polityki w ew nętrznej.

Partie opozycyjne zapow iedziały wprawdzie ,na rok bieżący zwołanie tradycyj­
nych „parteitagów”. Socjaldem okraci (SPD) obradować będą 13—-15 X I w  Bad 
Godesberg, w olni demokraci (FD'P) 7—<8 V w  Berlinie zachodnim. Unia Chrześci- 
jańsko-Dem okratyczna (CDU) nie podała dotychczas term inu tegorocznego zjazdu. 
N ajważniejsza dla niej w  dziedzinie w ewnętrznej była sprawa wyboru przyszłego  
prezydenta NRF, rozpatrywana w łaśnie także w najściślejszej łączności z kandyda­
turą na stanow isko przyszłego kanclerza.

Obecny .prezydent, prof. Teodor Heuss, członek FDP, objął piastow any dotąd 
urząd w  r. 1949. W pięć lat później powtórzono wybór. Gdyby nie przeszkody na­
tury prawnej, należałoby s ię  liczyć z .przedłużeniem kadencji Heussa i na trzeci 
okres. A rtykuł 54 ustawy zasadniczej zabrania jednak przedłużania kadencji prezy­
denta poza Okres dziesięciu  lat. Istn ieje jeszcze teoretyczna m ożliwość zmiany arty­
kułu 54 konstytucji specjalnie dla przedłużenia bardzo popularnej kadencji obecnego 
prezydenta. Wobec oporu ze strony iprof. T. Heussa i zgłoszonych zastrzeżeń, że 
zmiana konstytucji przeprowadzona pod w pływ em  doraźnych okoliczności jest n ie­
pożądana, now y prezydent, którego wybierze zgrom adzenie federalne w  dniu
1 lipca br., obejm ie urzędowanie 15 IX  1959, w  trzy dni po upływ ającej obecnej k a ­
dencji Heussa. U stalenie nazwiska kandydata miało zasadnicze znaczenie w obec­
nych rozgrywkach w ew nętrznych przede w szystkim  dla sam ej CDU, w łaśnie ze 
względu na przewidywaną jednocześnie zm ianę na stanow isku kanclerza.

W ciągu trzech pierwszych m iesięcy b.r. spraw ie tej poświęcono w skali w ew nętrz­
nej na łamach pism  zachodnianiemieckicih najw ięcej m iejsca. Wśród kandydatów  
CDU na stanow isko przyszłego prezydenta w ym ieniano między innym i: obecnego 
przewodniczącego Bundestagu Eugena Gerstenmeiera, przewodniczącego frakcji par­
lam entarnej dra Heinricha Krone, m inistra gospodarki, tw órcę „cudu gospodarczego” 
prof. dra Ludwika Erharda. Dziennik szw ajcarski „Die T at” w  num erze 37 z 7 II 
brał pod uwagę i to, że kandydatem  na prezydenta może być Adenauer, który zmie­
niwszy tylko sw ą kanclerską siedzibę w  pałacu Schaumburg na prezydencką w illę  
Hammerschmidt będzie, przekroczywszy wiek biblijny, doglądał i kontrolował w yzna­
czonego przez siebie następcę. W ym ieniano także inne nazw iska spośród starszych  
przedstaw icieli życia politycznego cieszących się powagą i autorytetem  całego społe­
czeństwa i wszystkich partii. W rezultacie nikt propozycji nie przyjął, tak iż po 
długotrwałych rozgrywkach, na trzy .miesiące przed term inem  wyborów, CDU nie 
m iała jeszcze sw ego kandydata.

O zakulisow ych rozgrywkach, towarzyszących w ycofaniu kandydatury prof. Er­
harda, inform owała z początkiem marca szwajcarska „Die W eltwoche” :

„Młody jeszcze federalny m inister spraw w ewnętrznych, Schroder, propagował ją  
(tzn. kandydaturę Erharda — A. W. W) bardzo gorliw ie z uzasadnieniem , iż CDU  
musi w ysunąć sw ego najlepszego człowieka, by w yjść zw ycięsko ze w spółza­
w odnictw a z socjaldem okratą prof. Carlo Schmidem. Prof. Erhard sam  nie był 
oczarowany ideą, w edług której on m iałby zostać prezydentem. Początkowo  
jednak poddał się zaleceniom  kierow nictw a partyjnego, z tym  jednakże zastrze­
żeniem , że n ie sprzeciw i się powołaniu na prezydenta tylko w wypadku, jeśli 
przeważająca większość partii zażąda od niego spełnienia tego obowiązku.

Tymczasem kandydatura Erharda w yw ołała tak w  opinii publicznej, jak
i jego w łasnej partii jak najbardziej niespodziew ane echa. Giełdy niem ieckie  
zareagowały w  ciągu jednego dnia spadkiem kursów ze w zględu na ew entualne  
niebezpieczeństwo w ynikające stąd, że może zabraknąć (tzn. w  Erhardzie) obrońcy
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w olnego rynku gospodarczego. Jednocześnie okazało s ię  także, iż pew ne kola 
niem ieckiego ciężkiego przemysłu, którym  Erhard od dłuższego czasu był solą 
w  Oku, uczyniły w szystko, by go odsunąć na fotel prezydenta” 3.

Jak dalej w ynika z artykułu „Die W eltw oche”, zw olennikiem  odsunięcia Er­
harda był rów nież Adenauer:

„Mimo to w iększość CDU zdecydowała się odrzucić kandydaturę, którą 
prof. Erhard przyjąłby jak najbardziej niechętnie. O znaczało to otrwartą rewoltę 
przeciwko Adenauerowi, jakiej ten szef rządu nie przeżył dotychczas nigdy 
w  ciągu całego sw ego urzędow ania” 4.

N ależy odnotować w połow ie trzeciej kadencji Adenauera ten charakterystyczny 
wypadek. Należy rów nież w yjaśnić pobudki, jakimi partie zachodnioniemieckie 
kierow ały się  przy w ysuw aniu kandydatur na stanow isko prezydenta. D otyczy to 
zarówno najpow ażniejszego kandydata CDU — prof. Erharda, jak i kandydata 
SPD —  prof. Carlo Schmida.

Obaj m ieli szanse zajęcia po Adenauerze stanow iska kanclerskiego: prof. Carlo 
Schmid o tyle w  m niejszym  stopniu, o ile m niejsze były problem atyczne szanse 
kandydata opozycyjnej SPD, aniżeli realne zupełnie szanse przedstawiciela CDU. 
N iespodziewana stanowczość, z jaką przedstaw iciele CDU zaprostestow ali przeciw  
niechybnem u w yborowi Erharda na stanow isko p r e z y d e n t a ,  oznaczała jedno­
cześnie zamiar w ysunięcia tej sam ej kandydatury na stanow isko k a n c l e r z a .  
Należy tu  zaznaczyć, iż wśród konkurentów  CDU na fotel kanclerski w ym ieniani 
byli: miin. finansów  Etzel, m in. obrony Strauss, m in. spr. w ew . Schroder, a również 
min. spr. zagr. v. Brentano. Spośród kandydatów  SPD jedynie burmistrz Berlina 
zachodniego —  W illi Brand.

Pod koniec marca jedynie realne szanse zajęcia m iejsca po H eussie m iał prof. 
Carlo Schmid, który nie w ycofał sw ej kandydatury ku zadowoleniu kierow nictwa  
SPD. W komentarzach z tego okresu podkreślano fakt, iż zarówno przewodniczący 
SPD, Erich Ollenhauer, jak i jego najbliżsi w spółpracow nicy chętnie by się po­
zbyli ze sw ego otoczenia Schmida jako człow ieka w iększego form atu niż oni — 
zręcznego m ówcy, polityka cieszącego s ię  dużym autorytetem  i w  innych partiach — 
dla w zm ocnienia w łasnych m ożliw ości na innym  terenie w  sytuacji zmienionej po 
wyborach 19-61 r. Prof. Carlo Schmid jednak swej kandydatury nie w ycofał. W y­
pow iedzieli s ię  zresztą przeciw niem u jedynie przedstawiciele bloku przesiedleń­
ców  — BHE. Trzecia co do w ielkości partia, FDP, której przedstawicielem  jest 
urzędujący w  tej chw ili prezydent, n ie ogłosiła nazwiska sw ego kandydata.

Tak w ięc pod koniec pierwszego kw artału w  najbardziej kłopotliwej sytuacji 
znalazła, się partia rządząca. N ikt z w ybitnych przedstaw icieli CDU nie kw apił się  
z przyjęciem  kandydatury na prezydenta. Oznaczało to bowiem  dobrowolne w y­
łączenie się ze znacznie w ażniejszej, przew idyw anej rozgrywki w  związku z w ybo­
rem nowego kanclerza w kadencji 1961— 1965. Jednocześnie nie można było w ysu­
wać nazw isk m ało atrakcyjnych w obec dużej popularności Carlo Schmida. W tej 
sytuacji 5'5-osobowe gremium CDU zaproponowało w  dniu 7 kw ietnia przyjęcie 
kandydatury prezydenckiej kanclerzowi Adenauerowi, który w  następnym  dniu 
przyjął tę propozycję.

Opinia publiczna w Niem czech i poza granicam i N iem iec przyjęła niespo­
dzianą decyzję Adenauera ze zdum ieniem  i z ulgą. N ie w ydaw ało się  bowiem rzeczą 
prawdopodobną, by kanclerz m imo niedaw nej porażki w  rozgrywce z Erhardem  
m iał dobrowolnie skrócić o dwa lata  sw ą ostatnią kadencję.

W niemal, jednogłośnie przyzw alającym  poparciu decyzji Adenauera ze strony  
partnerów zachodnich tkw iła jednocześnie dezaprobata dla dotychczasowego sztyw -

1 S c h w ie r ig e  N a c h fo lg e  in  B o n n  w ., ,D ie  W e ltw o c h e " , G I I I  1959.
. * T am ż e .
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nego od dziesięciu lat stanow iska kanclerza NRF w sprawach polityki zagranicznej. 
A rebours  interpretowano też decyzję Adenauera jako m anifestację niechęci w sto ­
sunku do obecnie elastyczniejszego w  stosunku do W schodu kursu politycznego  
Partnerów zachodnich, zwłaszcza W. Brytanii. Uznano, iż w  perspektyw ie zm iany  
na stanow isku sekretarza stanu USA, realnej wobec poważnej choroby J. F. D ul- 
lesa, „w ielki starzec” znajdzie się w  dbozie zachodnim — osam otniony. Adenauer 
w sw oim  przemówieniu z 8 IV, nacechow anym  w olą kontynuow ania dotychczaso­
wego programu zagranicznego, nie tłum aczył zasadniczo decyzji przyjęcia obow iąz­
ków prezydenckich po H eussie sw ym  podeszłym  w iekiem . N ie czyniła tego rów ­
nież frakcja CDU. Dowodów na to dostarczyły spekulacje związane z piastow aniem  
funkcji nowego prezydenta, którego pięcioletnia kadencja rozpocznie się 15 września.

Czy istotnie w ycofanie się obecnego kanclerza na to stanow isko oznacza zmierzch  
tzw. ery adenauerowskiej? Czy po przejęciu steru rządów i k ierow nictw a CDU 
przez m łodszego następcę usunięty zostanie całkow icie w  oień jego poprzednik? 
Czy w  istocie reprezentatywna i tytularna funkcja prezydenta NRF odgrodzi A de­
nauera od w pływ ów  na obrany i dotychczas z żelazną konsekw encją realizow any  
kierunek polityki zagranicznej?

W odpowiedziach na te  pytania przeważały opinie przypisujące zm ianie na 
stanow isku kanclerza znaczenie przełomowe. Znowu w  tych prognozach zaw ierała  
się chyba speranda  na lepszą koniunkturę dla zasad pokojowego w spółżycia naro­
dów przy zm niejszeniu oporów ze strony NRF. A contrario,  ew entualność w zm oc­
nienia pozycji przyszłego prezydenta przez w ykorzystanie uprawnień, z których  
rezygnował dotychczas Heuss. czy wreszcie dążność do zmian konstytucyjnych  
według wzoru ustalonego we Francji przez prezydenta de Gaulle brano na ogół 
pod uwagę jako ew entualność gorszą, której nie zawsze życzą sobie nawet sojusz­
nicy zachodni.

Okres dzielący partie zachodnioniem ieckie od term inu wyborów  prezydenta 
w dniu 1 VII 59 w ypełnią wydarzenia tej miary, jak konferencja m inistrów  spraw  
zagranicznych zwołana na dzień 11 V do Genewy i upływ ający w  dniu 27 V orien­
tacyjny term in w yznaczony w nocie radzieckiej z 27 XI 1958, dotyczącej statusu  
prawnego Berlina zachodniego. Sprawy ściśle w ew nętrzne NRF usuną się zapewne 
w cień w ydarzeń m iędzynarodowych. N ie uchodzi również za bezsporne to, czy 
utrzymany zostanie — jako m anifestacyjnie wybrane m iejsce w yborów  — Berlin 
zachodni. W kołach opozycyjnych, zwłaszcza w  SPD, odzywają się głosy, by w n a ­
piętej sytuacji m iędzynarodowej unikać gestów, które by strona przeciwna m ogła  
słusznie uznać za prowokacyjne. A za taki w łaśnie gest m usiałyby uchodzić wybory  
odbywające s ię  z rozgłosem, jak proponowano, w  odnowionym  budynku daw ­
nego R eichstagu w  Berlinie zachodnim, tym bardziej że  powaga urzędu prezydenta  
została w  dotychczasowych zakulisow ych rozgrywkach w yraźnie zdeprecjonowana.

O wyborze zdecyduje zgromadzenie federalne (Bundesversammlung ), w  którego  
skład w ejdzie 519 posłów  Bundestagu i tyluż deputowanych ze zgromadzeń krajo­
w ych (handtage). W tym  zestaw ieniu  zdecydowaną przew agę m iała pod koniec 
roku 19585 rządząca CDU. Do końca r. ub. przeprowadzone zostały bow iem  w y ­
bory do landtagów w  Hamburgu, Północnej N adrenii, Szleaw ik-H olsztynie, Hesji, 
Bawarii, w  Których w iększość m andatów utrzym ała CDU. W dniu 19 kw ietnia  
przeprowadzone zostały wybory do parlam entów krajowych w Dolnej Saksonii
i w  N adrenii-Palatynacie.

Mimo że  w  ub. r. w  wyborach do landtagów rosły w pływ y SPD na niekorzyść

s W  w y b o ra c h  d o  la n d ta g ó w  1957/1958 r .  C D U /CSU  u z y s k a ła  7.822.000 g ło sów , S P D  — 6.756.000, 
F D P  — 1 .2 1 9 .0 0 0 , B H E  — 674.000, D P  — 219.000, in n e  u g ru p o w a n ia  — 850.000 g ło só w . R a z e m  S P D  
i C D U  u z y s k a ły  w  ty m  c za s ie  2.800.000 g ło só w  w ię c e j n iż  w  w y b o ra c h  p o p rz e d n ic h  n a  n ie k o rz y ś ć  
U g ru p o w ań  m n ie js z y c h , z g o d n ie  z te n d e n c ja m i do  u t rw a le n ia  s ię  s y s te m u  d w u p a r ty jn e g o  
»  N R F.
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przede w szystkim  m niejszych partii, m om ent ten nie zaważy w  wyborach na pre­
zydenta. Teoretycznie m ożliw e jest zresztą w ysunięcie jednej kandydatury uzgod­
nionej przez w szystk ie partie reprezentowane w  Bundestagu. Tak było w  r. 1943. 
gdy prezydentem  w ybrany został Teodor Heuss. Od tego czasu jednak sytuacja 
wewnętr-zna NRF zm ieniła się znacznie zarówn<>pod naciskiem  przemian w ewnętrz­
nych, jak i pod w pływ em  wydarzeń międzynarodowych.

*

Tradycyjnie od kilku lat w ciągu pierwszych m iesięcy roku dochodziło do ostrej 
w ym iany zdań m iędzy opozycją a partią rządzącą jedynie w czasie debat zagra­
nicznych Bundestagu. W 1958 r. parlam ent zachodnioniem iecki sta ł się  w dniu 
23 stycznia w idow nią zajść gorszących. Echo ich umilkło zaledw ie przed kilku  
tygodniam i w  czasie procesu przedstawiciela opozycji dra T. Dehlera (FDP) z oskar­
żaną o obrazę redakcją „Neue Ziircher .Zeitung”. Po 'gwałtownym atak u  na po­
zycje rządowe i ostatecznej w ym ianie polem ik radiow ych na tem at zjednoczenia 
N iem iec, partie złączyły się w  zgodnym sojuszu w  czasie berlińskiej debaty, w  paź­
dzierniku 1958, nacechowanej w pierw szym  rzędzie agresyw nym  stosunkiem  do 
w ładz NRD. Z kolei frakcje parlam entarne po nocie radzieckiej z 27 X I 1958 skon- 
federow ały s ię  w zgodnym .postanowieniu, iż bronić będą nieustępliw ie dotych­
czasowych pozycji w  Berlinie zachodnim. Zapowiedziane w  styczn iu  1959 partyjne 
zaw ieszenie broni zostało dotrzymane o tyle, że frakcje parlam entarne informowane 
dorywczo przez rząd zrezygnow ały ze zw ołania debaty zagranicznej. W tym  czasie 
nastąpił szybki rozwój wydarzeń na forum m iędzynarodowym  w łaśnie w  sprawach 
bezpośrednio dotyczących losu pow ojennych Niem iec.

W dniu 1 I 1959 w  W aszyngtonie, Londynie i Paryżu opublikowano tekst od­
powiedzi n.a notę radziecką z 27 XI 1958 w sprawie przekształcenia Berlina w wolne 
m iasto. M ocarstwa zachodnie oparły się  propozycjom ZSRR.

W dniu  10 stycznia rząd radziecki opublikował nową notę wraz z tekstem  pro­
ponowanego traktatu pokojowego z Niemcami.

Kanclerz Adenauer skom entował w  dniu  21 stycznia sytuację, jaka powstała 
po notacłi radzieckich i w izycie w iceprem iera M ikojana w  USA.

W ostatniej dekadzie stycznia Hardld Stassen, b. rzecznik Eisenhowera w  spra­
w ach rozbrojenia, w ystąpił z czteropunktowym  programem rozwiązania zagadnie­
nia niem ieckiego, uw zględniającym  stw orzenie strefy bezatomowej i, jako tworu 
przejściowego, N iem iec skonfederowanych. Opublikowano również szereg innych 
planów.

Sekretarz stanu  J. F. D ulłes odbył w dniach 7—8 II 'rozmowy z Adenauerein 
w  spraw ie sytuacji Berlina.

Rządy USA, W. Brytanii, Francji i NRF przekazały \Kr dniu 1-6 IlI odpowiedź 
rządowi radzieckiem u na jego notę z 10 I, dotyczącą traktatu .pokojowego, proponu­
jąc zw ołanie konferencji m inistrów  spraw zagranicznych w ielk ich  mocarstw.

W dn iu  2 marca Związek Radziecki w yraził zgodę na zw ołanie konferencji m ini­
strów  spraw  zagranicznych.

Po ogłoszeniu kom unikatu (3 II!) z ' przeprowadzonych rozmów Macmillana 
w  M oskwie, Adenauer udał się z w izytą do Paryża. W czasie tej w izyty kanclerz 
przeprowadził w  dn. 4 III tajną rozm owę z prezydentem  de Gaul!le’em w Marly- 
le-Roi.

W dniu 12 III prem ier Chruszczów zakończył swój ośm iodniowy pobyt w NRD-
iW dniu 12 III prem ier brytyjsk i M acmillan w tow arzystw ie min. &pr. zagr- 

Selw yn L loyda przybył do Bonn dla om ówienia sytuacji politycznej, jaka się  w y­
tw orzyła po jego pobycie w  ZSRR.

Prezydent Francji de Gaulle w  czasie konferencji prasowej w  Pałacu Elizej­
sk im  w  dniu 25 III oświadczył:
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„Polityka kanclerza Adenauera zbieżna jest z n a szą . . . Zjednoczenie obu 
części N iem iec w  jedno państw o niem ieckie, które byłoby całkowicie wolne, 
w ydaje nam się normalnym przeznaczeniem narodu niem ieckiego pod w arun­
kiem, że nie będzie on kw estionow ał obecnych granic N iem iec na zachodzie i na 
wschodzie, na północy i ipołudniu”

M ocarstwa zachodnie w  notach z 26 III zaproponowały zw ołanie konferencji 
m inistrów spraw zagranicznych w ielkich m ocarstw  w  dn. 11 V w G enewie, na co 
rząd radziecki w yraził zgodę w  notach z 30 III. W ostatnim  dniu marca m inistro­
wie spraw  zagranicznych USA, W. Brytanii, Francji przybyli na konferencję do 
Waszyngtonu.

*

Nacisk wydarzeń m iędzynarodowych bezpośrednio dotyczących Niem iec przy 
jednocześnie biernej postaw ie rządu zachcdnioniem ieckiego sprawił, iż w  ugrupo­
waniach opozycyjnych na terenie NRF zarysow ały się  tendencje do zerwania przy­
jętych warunków politycznego zaw ieszenia broni. W kierow nictw ie SPD  postano­
wiono przeprowadzić na własną rękę rozpoznanie sytuacji w poszczególnych kra­
jach i w yciągnąć stąd dla N iem iec realne wnioski.

Od dawna SPD nie. legitym ow ała się taką aktywnością: Erler odbył podTÓż 
do W aszyngtonu, Ollenhauer do Londynu i Kopenhagi, Brand m. in. do U SA  
> Kanady, M attick do Austrii, D eist do Azji, M arktschsffel do W arszawy, Erler, 
Mattick, Metzger i Paul. do Jugosławii. W dniu 9 III przewodniczący SPD  Erich 
Ollenhauer spotkał się w Berlinie wschodnim z premierem Chruszczowem. W krótce 
Potem Erler i Carlo Schmid w yruszyli w  podróż do ZSRR.

Nie w szystkie te w yjazdy i spotkania m iały rangę międzynarodową. W sum ie 
jednak wspom niana tutaj ruchliwość socjaldem okratów była przejawem pretensji 
do odegrania, w  uniezależnieniu od polityki CDU, poważnej roli w  kształtow aniu  
Powojennych losów Niemiec. Konkretnym w yrazem  tych dążeń byl opublikowany  
w dniu 18 III „Plan niem iecki SPD ” 7.

Propozycje SPD uw zględniają zasadnicze elem enty koncepcji odprężenia w Eu­
ropie nakreślone m. in. w  kom isji rozbrojeniowej Senatu am erykańskiego oraz 
w planie m inistra spraw  zagranicznych Polski Adama Rapackiego, a także Kennana, 
G aitskella czy b. premiera belgijskiego von' Zeelanda.

SPD ze swej strony proponuje konkretnie: ustalenie strefy odprężenia, która 
obejm owałaby początkowo obie części Niemiec, Polskę, C zechosłowację i Węgry.
2  chwilą w ejścia w  życie europejskiego system u bezpieczeństwa państwa położono 
w strefie odprężenia „wystąpią z NATO i Układu W arszawskiego. Obecny .status 
Prawny oraz zabezpieczenie w ojskow e Berlina zostaną utrzym ane do czasu uregu­
low ania problemu niem ieckiego.

Każdy krok, prowadzący do równoważnego odsunięcia od siebie przeciw staw ­
nych sobie bloków w ojskow ych (clisengagement) w  Niemczech środkowych, p ow i­
nien stworzyć również pom yślniejsze warunki dla rozwiązania problem ów politycz­
nych.

D ługoletni podział N iem iec doprowadził do różniącego się zasadniczo pod w zglę­
dem. strukturalnym  politycznego i gospodarczego rpzwoju w  obu częściach kraju.

’ • C y t. w g  „ T r y b u n y  L u d u " ,  27 I I I  1959.
O p in ia  f r a n c u s k a  p rz y ję ła  o ś w ia d c z e n ie  p r e z y d e n ta * d e  G a u lle Ta  za  w y ra z  u z n a n ia  p rz e z  

■Francję l in i i  O d ry  i N y sy  ja k o  la k ty c z n e j  g ra n ic y  p o ls k o -n ie m ie c k ie j .  W łą c z n o ś c i z w y p o ­
w ied zią  p re z y d e n ta  de  G a u lle ’a  s tw ie r d z i ł  ró w n ie ż  b . p r e m ie r  F r a n c j i  M e n d e s -F ra n c e  w  w y ­
w ia d z ie  z k o re s p o n d e n te m  a g e n c j i  U P I  w  d n . 2 IV : . .O s ta tn io -p re z y d e n t  r e p u b l ik i  z a ją ł  w  te j  
s P raw ie  z n a n e  s ta n o w is k o . S ta n o w is k o  to  je s t  re a lis ty c z n e  i p o d z ie la  je  o lb rz y m ia  w ię k sz o ść , 
a n a w e t  je d n o m y ś ln ie  w sz y sc y  F ra n c u z i.  M ogę ty lk o  p rz y łą c z y ć  s ię  d o  te g o  s ta n o w is k a 1'. — 
C yt. w g  „ T ry b u n y  L u d u " ,  4 . IV  1959.

7 „ D e r  D e u ts c h la n d p la n  d e r  S P D “ w  ,,V o rw a r ts “ , 27 I I I  1959.
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' Wynika stąd nieuchronnie, że .przywrócenie jedności państw ow ej N iem iec zakłada 
stopniow e Zbliżenie obu części kraju w  p o s z c z e g ó l n y c h  s t a d i a c h .  Na­
leży stw orzyć dla stopniowego połączenia w spólne organy w ładzy, nie naruszając 
w okresie przejściowym  kom petencji dotychczasowych instytucji w  obu częściach 
Niem iec.

Niezbędne porozumienia mogą być zaw arte między czterema mocarstwam i lub 
■między czterem a m ocarstwam i w spólnie z reprezentantam i obu części Niemiec 
przy opracowaniu traktatu pokojow ego lub też bezpośrednio m iędzy obu rządami 
niem ieckim i w  ramach ustalonych przez w ielk ie mocarstwa zasad odnoszących 
s ię  do bezpieczeństw a europejskiego i problemu Niemiec.

Połączenie polityczne rozpocząć by się m iało w  m yśl tego planu w  p i e r w ­
s z y m  s t a d i u m  od utworzenia konferencji ogólnoniem ieckiej. Oba rządy nie­
m ieckie desygnują rzeczników  na zasadzie parytetu.

Jako d r u g i e  s t a d i u m  plan przew iduje utworzenie Ogólnoniemieckiej 
Rady Parlam entarnej wybranej w  połow ie spośród przedstawicieli NRF, w  połowie 
spośród przedstaw icieli NRD.

W t r z e c i m  e t a p i e  Ogólnoniem iecka Rada Parlamentarna zajmie sie 
przygotowaniem  ustaw  ogólnoniem ieckich. Rada uzyska prawo w ydania ustawy 
w  spraw ie wyboru ustawodaw czego Zgromadzenia Narodowego. Może dokonać tego 
również referendum  ludowe, które w  danym  wypadku otrzyma nieograniczoną moc 
ustawodawczą, jeśli dw ie trzecie w szystkich oddanych głosów w ypow ie się  za w y­
borem ustawodaw czego Zgromadzenia Narodowego.

Zgromadzenie Narodowe zajm ie m iejsce Ogólnoniem ieckiej Rady Parlamen­
tarnej i uchwali konstytucję ogólnoniemiecką.

W okresie stopniow ego zbliżenia obu części N iem iec siedzibą wszystkich  
instytucji ogólnoniem ieckich będzie Berlin.

Po w ejściu  w  życie konstytucji ogólnoniem ieckiej przeprowadzone zostaną po- } 
wszechne, w olne i tajne w ybory do parlam entu ogólnoniem ieckiego. Dla wprowa­
dzenia tego planu SPD domaga się:
1. rokow ań czterech m ocarstw  w  celu przygotowania traktatu pokojowego dla 

całych N iem iec,
2. rokowań w  spraw ie przygotow ania europejskiego system u bezpieczeństwa,
3. m ianowania pełnom ocników  NRF i NRD, jako uczestników  z głosem doradczym  

na konferencję w  spraw ie traktatu pokojowego i konferencję w  spraw ie systemu  
bezpieczeństwa,

4. aprobaty ze strony rządu federalnego na utworzenie organu złożonego z pełno­
m ocników rządów NRF i NRD, którzy w  ramach uzgodnionych porozumień m ię­
dzy w ielk im i m ocarstw am i otrzym ają zlecenie w  sprawie w ysunięcia propozycji 
dotyczących kroków zmierzających w kierunku stopniowego zbliżenia obu c z ę ś c i  
Niem iec,

5. utrzym ania dotychczasowego statutu  praw nego i zabezpieczenia wojskowego  
Berlina aż do ostatecznego uregulowania w szystkich spraw.

Celem rokowań, których domaga się SPD, jest zawarcie porozumień, m a j ą c y c h  
się przyczynić do realizacji zasad bezpieczeństw a europejskiego, jak rów nież do |*  
politycznego i gospodarczego zbliżenia N iem iec aż do ostatecznego zjednoczeni® 
w w arunkach zabezpieczonej w olności i aż do przyjęcia N iem iec do O rganizacji | 
Narodów Zjednoczonych. g

Plan SPD spotkał się  z ostrymi zarzutami ze strony rządu federalnego i w y- L 
w ołał pew ne zastrzeżenia kom entatorów politycznych poza granicam i Niem iec za- ( 
równo n a  wschodzie, jak i na zachodzie. Tass ocenił pozytyw nie sam ą w olę prawa' 
dzenia pertraktacji rów nież na szczeblu w ew nątrzniem ieekim .

K rytycznie do propozycji socjaldem okratów  odniosła s ię  ryw alizująca z nim* 
FDP, która opublikowała dn. 23 III zapowiadany od dawna w łasny plan.
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Propozycje FDP dotyczące gran ic8 mają w  dosłownym  tłum aczeniu brzmienie 
następujące:

„Z tego powodu (tzn. ze względu na dobrosąsiedzkie stosunki z krajami 
ościennym i —• A. W. W.) granice N iem iec na w schodzie muszą być ustalone

1 w ten sposób, by przez brutalne naruszenie zasad spraw iedliw ości i rozsądku  
nie w ystaw ić w  przyszłości na niebezpieczeństwo trw ałego pojednania z sąsiadam i 
wschodnim i, którego (tzn. sąsiedztw a — A. W. W.) szczerze życzy sobie naród 
niem iecki” 8.

FDP — streszczamy brzmienie propozycji — w yrzeka s ię  rew izji granic przy 
użyciu siły. Narody uznają prawo N iem iec do zjednoczenia. Interesy całego narodu 
niem ieckiego w  pertraktacjach z mocarstwam i zw ycięskim i reprezentow ać będą 
Przedstawiciele obu części N iem iec posiadający upraw nienia doradców.

Zobowiązującego przyjęcia warunków traktatu pokojowego dokona naród 
w plebiscycie przeprowadzonym w obu częściach N iem iec. Traktat podpisze przy­
szły rząd po przywróceniu jedności kraju. Jednocześnie pow inien być zawarty  
układ o utworzeniu bezatom owej strefy bezpieczeństw a europejskiego, w  którym  
Winny ulec anulow aniu zobowiązania N iem iec zarówno wobec NATO jak i Paktu 
W arszawskiego.

Opublikowane w ciągu marca plany obu partii opozycyjnych w NRF stały  się  
namiastką sztucznie stłumionej z początkiem roku w ym iany zdań na terenie Bun­
destagu. Dopiero wobec bardzo daleko idącej in icjatyw y socjaldem okratów  i repre­
zentantów kierunku liberalistycznego okazało się, iż w łasny nie ujaw niony projekt 
Posiada też rząd boński i że jest on w tajem niczony także w plan niem iecki rządu  
Stanów Zjednoczonych. A istnieje rów nież tajny plan z r. 1953 przew idujący zjed­
noczenie N iem iec etapam i — jak w  atakowanym  przez CDU i Zachód planie SPD ,0.

Inflacja planów, zwłaszcza noszących m arkę partyjną, nie dowodzi de facto  
ich dużego praktycznego znaczenia. Świadczy jednak o niedosycie życia parlam en­
tarnego w  Niemczech zachodnich oraz potwierdza zarzuty o biernej postaw ie rządu  
bońskiego przede w szystk im  w spraw ie zjednoczenia. Łączy się też ze sprawą po­
rozumienia z rządem N iem ieckiej Republiki Demokratycznej, co w m niejszym  lub  
w iększym  stopniu uw zględniają obydwa szerzej tu om ówione projekty parlam en­
tarnej opozycji zaohodnioniemieckiej.

Sytuacja, która się  w ytw orzyła po uchyleniu przyłbic w  ciągu marca, stała  
się w łaściw ie równoznaczna z pogwałceniem  przyjętych warunHIłw w  tzw. Burg-  
frieden. Skoro opozycja prześcignęła w  Inicjatyw ie partię rządzącą, nie ma w ła ­
ściw ie powodu w yłączać spraw  polityki zagranicznej z debat parlam entarnych. 
Po faktach dokonanych przebieg dyskusji na forum  Bundestagu może naw et łatw iej 
spełnić wym ogi dobrych (obyczajów parlam entarnych w  tej chw ili niż przed rokiem, 
Sdy debata m iała w ie le  cech nieokiełznanej kłótni. Sytuacja ówczesna prawdopo­
dobnie się  jednak nie powtórzy, zwłaszcza w obliczu w ażkich rozstrzygnięć w  spra­
wach niem ieckich na terenie m iędzynarodowym , a n ie m niej w obec decyzji A de- 
nauera, przyszłego prezydenta NRF, który po wyborze winien oddać ster rządu 
w  ręce sw ego następcy.

8 W  p la n ie  S P D  s p ra w y  g ra n ic  z o s ta ły  p o m in ię te .
n „ D e r  D e u ts c h la n d p la n  d e r  F D P “ w  „D ie  W e lt“ , 25 I I I  1959.
lfl S P D  p o d  w p ły w e m  o d p o w ie d z i n a  z o rg a n iz o w a n ą  n a g o n k ę  ze  s t ro n y  C D U  o p u b lik o w a ła  

ta jn y  p la n  z a c h o d n i z 11 X I 1953, k tó r y  w  p rz e d e d n iu  b e r l iń s k ie j  k o n f e r e n c j i  m in is tró w  s p ra w  
2a g ra n ic z n y c h  p rz e w id y w a ł ró w n ie ż  z je d n o c z e n ie  N ie m ie c  e ta p a m i.  R ząd  N R F  p r z y ją ł  ó w c ze sn e  
P ro p o z y c je  p rz e w id u ją c e  i s tn ie n ie  d w u  rz ą d ó w : N R F  i N R D  — o b o k  r z ą d u  o g ó ln o n ie m ie c k ie g o . 
W  m a rc u  1959 r. C D U  n a p ię tn o w a ła  a n a lo g ic z n e  p ro p o z y c je  S P D  ja k o  z d ra d ę  in te re s ó w  n a r o ­
d o w y ch .

Przegląd Zachodni, nr 2, 1959 Instytut Zachodni



510 Przeglądy i kom entarze

W tej perspektyw ie zapewne jeszcze obecny kanclerz, naw et po porażkach 
w  sprawie sukcesji po Heussie, zdoła przekonać posłów, wdrożonych w gruncie 
rzeczy do dyscypliny, by w sprawach rangi w yższej zrezygnowali — przynajmniej 
na pew ien czas — z am bitnych planów  własnych,

Antoni W ładysław  Walczak

OGÓLNE DANE O STANIE GOSPODARCZYM ZIEM ZACHODNICH 
W ŚWIETLE „ROCZNIKA STATYSTYCZNEGO 1958” '

W końcu 1957 r. liczba ludności na Ziemiach Zachodnich osiągnęła około 7/2 
min osób. Stanow i to przeszło 81"/o stanu przedw ojennego oraz 25,2°/o ludności kraju- 
Ziemie Zachodnie — w  porównaniu z pozostałym i w ojew ództw am i Polski — są sto­
sunkowo siln ie zurbanizowane. 5'3,8°/o ludności Ziem Zachodnich to ludność miejska 
stanowiąca w sum ie praw ie 30°/o ludności m iejskiej kraju. Szczególnie siln ie zurba­
n izow ane.są  trzy w ojew ództw a: gdańskie, szczecińskie i w rocław skie. Odsetek lu d ­
ności m iejskiej w  pierwszym  w ynosi 64,9°/n, w  drugim 58,9%i, a w  trzecim 57,5°/o. Za­
ludnienie Ziem Zachodnich w yrażane zarówno jego stosunkiem  do zaludnienia przed­
w ojennego oraz do zaludnienia całego kraju — jednoznacznie określa wagą w szy­
stkich zagadnień z nimi zw iązanych.

Jedną z charakterystycznych cech ludności Ziem Zachodnich jest jej duża dy­
namika biologiczna. W spółczynniki przyrostu naturalnego na Ziem iach Zachodnie!) 
sj; bardzo w ysok ie i znacznie przekraczają przeciętną ogólnokrajową oraz p r z y r o s t  
naturalny na innych ziem iach Polski. W r .  1957 stopa przyrostu naturalnego Polski 
w ynosiła 18,0%n, w  województwach Ziem Zachodnich kształtow ała się w g r a n i c a c h  
od 18,9%o do 29,6%o, w  w ojew ództw ach centralnych i wschodnich natom iast wr gra­
nicach od 10,9%o do 19,60/oo. Stopa przyrostu naturalnego w  poszczególnych w oje­
w ództwach Ziem Zachodnich w ynosiła:

olsztyńskie 27,0%o
gdańskie 23,4 „
koszalińskie 29.6 „
•szczecińskie 29,3 „
zielonogórskie ' 27,5 „
m. Wrocław 21,9 „
w rocław skie 25,4 „
opolskie 18,9 „

W spółczynniki te nie w ym agają kom entarzy. Warto tylko podać, iż przed wojną, 
mimo w ysiłków  propagandy hitlerow skiej lansującej teo r ię . m aksym alnego roz­
rostu biologicznego społeczeństw a niem ieckiego, w spółczynniki przyrostu naturalnej^  
dla prowincji, w których skład wchodziły obecne Ziemie Zachodnie, wynosiły:

N (Dane dla roku 1937) -
Pru-^y W schodnie 10,9%o 
Brandenburgia o, 1 %o 
Pomorze 9,2%o
Śląsk 8,S%n , -,1

1 P rz e z  Z ie m ie  Z a c h o d n ie  ro z u m ie  s ię  w o je w ó d z tw a : o ls z ty ń sk ie ,  g d a ń sk ie ,  koszaliński® '
szc z ec iń sk ie , z ie lo n o g ó rs k ie , w ro c ła w sk ie , o p o lsk ie , p rz e p ro w a d z e n ie  d o k ła d n ie js z e g o  p o d z ia 111 
k r a ju  n a  Z ie m ie  Z a c h o d n ie  i d a w n e  b y ło  z u w a g i n a  k la s y f ik a c je  z a s to s o w a n e  w  „R oczn iku  
S ta ty s ty c z n y m "  — n ie m o ż liw e .

* W ed łu g  H u b n e r a  „ W e lts ta t i s t ik "  1039. Y e r la g  L . W . S e id e l, W ien .
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